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W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
W i l n o  d n i a  6  L i p c a  v .  s .

D n ia  w c zo ra jsz eg o  m iasto  nasze m iało  szczęście  
oglądać J e g o  C e s a r s k ą  W y s o k o ś ć  C e s a -  
r z e  w i e ż a  i  W i e l k i e g o  X  ;c i  a K o n s t a n t y 
n a  P a w ł o w i c z a ,  k tóry  w  przejezdzie sw o im  z 
S. P e terz b u rg a , o k o ło  południa, tu p rzyb ył w  pozą-  
danćm  zdrow iu- —  J e g o  C e s a r s k a  W y s o 
k o ś ć ,  w ysiad ł  w  Pałach T y szk iew iczo w sk im  na przy
b ycie  J e g o  p r z y g o to w a n y m , i  n ieco  od począw szy  * 
udał s ię  w  dalszą podróż na K o w n o .  .

S .  P e t e r s b u r g  d n i a  s 4tg o  C z e r w c a *
—  W  przeszłą środę , dnia i y g o  , z  p ow od u  przy

bycia  J. C. W .  C e s a r  z e  w i e ż a  i W ie lk ie g o  X i ę -  
cia  K o n s t a n t y n a  P a w ł o w i c z a  z w ia d o m o 
śc ią  o p o k o iu , w  P a w ł o w s k u  , u D w o r u  N .  C e s a 
r z  o w  ё у M a r y i  T e o d o r o w n y  dany był w ie l 
k i i bardzo gustow ny F estyn , O prócz osób m aiących  
w olność przyjeżdżania do P a w ł o w s k a , w ie le  innych  
znakom itszych płci oboićy na ten  dzień  zaproszonych  
było  —  O godzin ie  6 tć y  zebrało  się  Z grom adzenie  э 
i  w k ró tce  potćm  N ayiaśn ieysza  C e s a r z o w a  J e y -  
m  o ś ć w r a z  z I c h  C e s a r s k i e m i  W y s o k o 
ś c i a m i  z w e w n ę trz n y c h  p okojów  przybydź raczyła  
d o  Sali. Z grom adzenie  całe udało się ku d o m o w i zwa*  
n em u , P t a s z p i k , ^d/.ie p rzy g o to w a n y  był p o d w ieczo -  
rek  : potem  spacer przedłużał s ię  ku T e a tr o w i  zbu
dow an em u  w  o g ro d z ie ,  gdzie  Z grom adzenie  zabaw ił  
I n t e r m e d  , p om ięd zy  z a w i a d u i ą c y m  T e a t r e m , a  M a *  
t h i n i s t ą  , troskaiącem i się  iakim sposobem potrafią  
ro zw ese lić  tak w ysokich  Gości , i  których nakonied  
Uspakaia M e r k u r y , u p e w n ia ją c , źe  radość i  w ese le  
ty m  Osobom w szęd z ie  tow arzyszy .  O kilka kroków  
stam tąd  nie spodziany w idok  s ta w ił  s ię  Zgrom adze
niu 5 był to  n o w y  teatr  przygotow any  na mićyscu od-  
k r y t ś m , a przed n im  dla patrzących siedzenia  W  
kształcie  am fiteatru  w  półokrąg. D ekoracye były z 
naturalnych d rzew  i  k rzew ó w  p rzew ity ch  girlanda
m i z kwiatów* P o  zaięciu  m ićysc zaczęła się repre
z e n ta c ja  O pery  zna iom ćy  pod ty tu łem  K o z a k  R y m o -  
t  w ó r  c a , n a p isa n ej  przez X ięc ia  Szachowskiego. M u 
zyka  do n iey  wybrana z różnych Małorossyyskich i  
Ruskich  pieśni przez P. K aw osa , D o  tćy  opery w ch o 
d ziły  narodow e R uskie i K ozackie  ta ń c e , i  umyślnie  
do tego  z łożon y  d y w erty sm en t.  P rzed  zaczęciem  t e 
go śp iew ane były w iersze  P. K a r s a k o w a  : w  przecią
gu zaś d yw ertysm en tu  za odmianą każde у dekoracj i  i 
u kazyw ała  się z G irland z łożona cyfra Im ien ia  J. C4 
W y s o k o ś c i  C e s a r z e w i t z a ,  Im ię to w ś r ó d  
ta ń có w  u w ień czon e  było  la u r a m i , a przy podnożu  
p ięć  n im f z u w ień czon ych  l i ter  z łoży ły  w y r a z ,  S ł a *  
w e t. Z tego  teatru  N ayiaśn ieysza  P a n i  i całe Zgro
m ad zen ie  udało się ku d e m o w i  z w a n e m u , r ó ż o w y  P a 
w i l o n , przed którym  na łące przedstawiały  się rozmaite  
G ruppy z A m o r ó w  i  Z e f i r ó w .  Jedne z nich Usypy
w a ły  łąkę k w ia ta m i , drugie się przetaczały  po różo
w y c h  girlandach , inne łącząc się i rozw iia iąc  w  ró 
żnych  postaw ach , w y sta w ia ły  zachw ycające obrazy* 
Zabaw a ta była w yn alez ien ia  P . O g iu s ta .  W  r ó ż o 
w y m  P a w i l o n i e , tym  czasem przedłużał się bal. D o  
tań cu  P o lsk iego  zrobione były na ten  przypadek i  
śp iew an e piękne bardzo wiersze* W sp an ia ła  w ie c z e 
rza na 124 nakrycia dana była w  b lisk ie j  tego  P a 
w i lo n u  b u d o w ie ,  która odtąd nazw ana została , P a ~

w i ło n e m  p o k o i u » P o  w ieczerzy  odkryło się  nó\Ve 
dow isko : były t o ,  i g r z y s k a  P y r r i y s k i e , radzay tań
cu w ojennego  i naśladujący b itw ę daw nych  Greckich  
w o io w n ik ó w . P o  bokach tego m ie jsca  u kazyw ały  się  
T r o fe a  , a  daley błyszczący w  różnofarbnych ogniach  
transparent z napisem, F o k ó y . U  podnóża jego w al
cz ąpy złożyli o r ę ż e , na znak* źe pożądanym pokoienb 
zakończona w oyna. D yrw ertysm en t ten  był w ynalazku  
Baletm aystra W a l b e r g a .  —-  P o  nim bal przedłużał  
się w  R ó ż o w y m  P a w i l o n i e , i  trw a ł aż do agiey  po pół
nocy, W szy stk ie  okoliczne m ie jsca  były  przepysznie  
i l lum inow ane ; przed dom em  jaśniał transparent w y 
obrażający t ę c z ę , i pod nią cyfra Im ien ia  J. (X 
W y s o k o ś c i  C E SA R Z E W IC Z A . Dla pospólstwa  
przygotow ane były  w  ogrodzie różne g r y , i  m uzyki  
p ó łk o w e  po w ie lu  m iejscach  grały,

S .  P e t e r z b u r g  27 g o  C z e r w c a .
Z  P o w o d u  U rodziń  J, C. W .  W ie lk ie g o  K lę 

cia Mikołaja P a w ło w icza  W przeszły Czwartek d. s 5 
był z ziazd u Ń a y i a s n i e y s z e y  C e s a r z o w e j  
w  P a w ło w sk u  : po czem b y ł  obiad na w ie lk iey  s a l i , 
w ieczorem  tea tr  i w ieczerza  w  R ó ż o w y m  P a w i l o n i e ;

- — T rw ająca  dziś taryffa  1811 r o k u ,  z  w y d a n em i  
ku  n iey  w  1812 dopełn iaiącem i A r ty k u ła m i , zft 
N a jw y ż s z y m  R ozkazem  u trzym u ie  się  w ca łey  sw o iey  
aiłe na rok idący i 8 i 4 .

—  G ubernatorow i W o jen n em u  K am ieńca  Podoi»  
skiego Jenerałow i L e y tn :  B a c h m e t ie w u  R ozkazano  
rządzić G ubernią Podolską i  w  części C y w iln e j

( z  P o c z ,  P ó ł n . )
W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC ZN E .

W, B r y t a n i a  
£ L o n d y n u  s a g o  C z e r w c a  л, s .  dnia a6go Ж  

C e s a r z  Rossyyski w  to w a rzy s tw ie  K róla  Pruskie® 
go  oglądał D om  sierot w o js k o w y c h  i  D om  Jnw ah*  
dów  w C h e ls e a  $ potem  się  rozdzie lili  O badw a M o
n archow ie ; C e s a r z  zw ied z ił  jeszcze D o m  In w a li
d ów  w  G r e e n w ic h  b iadł obiad Sam z X ięż n ą  Ó ldeń-  
burgską , a po stole dał audyehcyą dw óm  znakom i
tym  Am erykanom  , potym  Jenerałowi D u m o u r ie r  i s ła -  
w n em u  d a w n ie jszem u  G ubernatorow i K om panii An«  
gielsk iey  w  Jndyach wschodnich P . W a r r e n  H a s t i n g s - 

D nia  iy g o  Obadwa M onarchow ie raczyli bydź  
na w ie lk iey  u c z c ie , którą dla N i c h  dał Stan K u 
p iecki i  N egocyanci Miasta L o n d y n u .  P o  skończeniu  
obiadu spełniano toasty  do okoliczności s tosow ne.  
O  godzinie 1 l t e y  w  w ieczór  M onarchow ie ukazali 
się  na teatrze  C o v e n tg a r d e n .

W  Sobotę d. 18 nastąpiła uczta, którą Rada miasta  
iM i'szczaństw o  L o n d y n u  dało dla O bcych M onarchów .  
O  £  *dzinie 5 c iey  po południu X ią4e R egen t udał się 
do l j łacu  Si J a m e s , skąd uroczysty  w yiazd  do R a 
tusza odbył s ię  z tym samym cerem o n ia łem , iak i  
zw ykł m iew ać  m ie jsce  przy K o ro n a cj i  K róla An*  
gielskiego. —  O  godzin ie  4 tey  przybył K ról Pruski  
ze  sw oiego  mieszkania do P o k o ió w  Stanu , gdzie nil 
niego X ią ż e  R egen t o c z e k iw a ł , aby się  w raz do tla*  
tusza udali- O koło 8,000 ludzi ochotn ików  i m ili
c j i  stały w  d w óch  rzędach od Pałacu aż do Ratusza 5 
o  godzin ie  4 le y  zaczęła postępować cała parada w o U  
nym bardzo krokiem  w  ty m  porządku $ 1 ) M ów ca
Izby N iźszćy  , w ie lk a  liczba szlachty i innych - zna
k om itych  osób. a ) O ddział gw ardyi konney. 5 ) P ięć  
»i*£Ścio~konnych p o w o zó w  paradnych X ięc ia  R egon-

/



ta  ,  gdzie  s iedzieli p ierw si Jego D w o rscy ;  każdy pó-  
>VI z  o toczony hufcem  kontiey g w ard y i.  4 ) P o w o zy  
paradne g i ę c i a  Ю г й п іі  , X ią z ą t ,  G lo c e s te r  , C a m b r y d -  
g e ,  S y s ę * ,  C l a n n c e ,  i  K e n t . W  każdym z tych  s ie 
d z ie l i  znakom itsi "Cudzoziemcy , i  około  każdego pro
w a d zo n o  w ier zch o w e  konie» 5 ) Szeseio-konny poiazd  
paradny X ięc ia  У о г к и ,  w  którym  on siedział z m łode-  
m i X iążętam i Pruskiemi* 6 )  D w u n astu  M arszałków  
Szlachty. 7 ) H ero ld o w ie  w  sw oich  u rzędow ych  u -  
blorach. 8 ) R r ó k w ś c y  od boku Trabanci. 9 ) O d 
dział L eyb  D ragonów  X ięc ia .  10 ) Bardzo bogaty i 
ozdobny pow óz X ięc ia  ośmią końm i Izabedowem i , gu 
s to w n ie  p rzy b ra n y m i,  ciągniony. 1 1 )  R eszta  L eyb  
gw ard y i konney z trębaczami i  paukarzami. 12 ) P o 
w o zy  paradne wszystkich  M inistrów  , L o r d  i  L a d y  C a -  
s t l e r e a g h  &c. gdzie się także tacy iak  B l u c h e r , P ła «
1  ó w , i  inni zn ajd ow ali .  i 3 ) M nóstw o p o w o zó w  in
nych  znakomitych osób —  P rzy  w e jś c iu  do Właści
w e g o  miasta L o n d y n u  , k tóre się  przez bramę Tern- 
p l e - B a r  z w a n ą ,  od W e ś i m i n s t e r u  o d d z ie la ,  oczek iw ał  
na X ię c ia  R egenta  N a y w y ź szy  Burmistrz i  w szyscy  
C zło n k o w ie  R ady m ieysk iey . Za zbliżeniem  się or
szaku w sied li  Wszyscy do sw o ich  p o w o zó w  i na ko
n ie ;  p o w ó z  X ięc fa  R egen ta  był ze zw y cza y n em i.h o 
noram i p o w ita n y  , i dalszy postęp  przeciągał się w  
następnym  porządku. 1 )  Oddział d ragonów  gw ardyi
2 lr|bftćMftni 1 Paukarzami. 2 ) P o iazd  paradny L o r 
da M a jo ra , w którym  siedział ty lko  sam Jego K a p e
lan» 5 ) E kw ipaże R a d zc ó w  miasta w szystk ie  pró
żne. 4  ) Oddział w oysk a . 5 ) M arszałkow ie Szla
checcy. 6 ) M arszalkow ie miasta L o n d y n u , parami. 
m  ) D w ó d ziestu  Radców miasta , w  urzędow ym  ubio
rze  , z odkrytą g łow ą  na koniach. 8 )  Oddział ka-  
w a ler y i .  9 ) W o ź n y  ze srebnem berłem  N a jw y ż s z e 
go Burmistrza, 1 0 )  L ord  M ajor ,  w  u rzędow ym  u-  
b io r z e ,  z odkrytą  g ło w ą ,  na paradnie przybranym i 
przez M asztalerzy prowadzonym k o n iu ,  niosąc w  p o 
chw ach m iecz Państwa- 1 1 )  W y ź e y  opisany poiazd  
paradny X ięc ia  R e g e n t a , za k tórym  w szystk ie  inne  
n a s tę p o w a ły .—  B yło  iuź  w  pół do szóstey , gdy ca
ła  ta parada przybyła do R atusza. L ord  Major przyj
m o w a ł W y so k ich  G o śc i ,  przy  wysiadaniu z poiazdu.  
P rzy  wey ściu była przybudow ana p rze d s ień , za y -  
raniąca część u l i c y ,  z ie lon ym  suknem w y b i ta ,  a po
dłoga c ięk iem i kobiercam i wysłana. Z tey  przedsie
n i  w chodzono  do P o r t y k u ,  k tó ry  w  kształcie amfi
tea tru  p ięknem i i w onność roznoszącem i k w iatam i  
ozdobiony i koloroWemi lam pam i był o św iecony ,  
W n e tr z e  w ie lk ie j  sali było  karm azynow ym  suknem  
w y b i t e ,  a w  p ó ło w ie  w ysokości m u ró w  była galerya  
ośm stóp sze ro k a ,  dla D a m ,  k tóre w id zam i były. 
Stół dla W y so k ich  G ości był w  głębi Sali na w z n ie 
sieniu  , a s iedzenia dla M onarchów  ieszcze b ard z ie j  
w zn ies io n e  , były pod aksamitnym p onsow ym  balda
chimom. P oboczne pokoie  z tą  samą wspaniałością  
przybrane. G dy W y so cy  Goście zabaw ili  W iednym  
z tych  p o k o ió w  przez m in ut kilka , przybył N а у i a -  
ś n i e y s z y  C e s a r z  R  o s s у  у s k i z X ięź n ą  O l
denburską, w  sześcio-konnym  paradnym p ow ozie  X ię -  
cia  R egenta  , i  przez L orda Majora przy  wysiadaniu  
p r z y ię t y , do p o k o ió w  w p ro w a d zo n y  został. O g o -  
d zin ię<7m ey dano znać do S to łu ;  a naprzód w edług  
s tarożytn ego  w  A n g l i i  zw y cza iu ,  n iezm ie rn e j  w ie lk o 
ści w o ło w ą  pieczenią, na p ew n y m  rodzaiu noszów  około  
sto łu  obniesiono , k iedy w  tym że czasie orkiestra gra
ła  pieśń N a r o d o w ą : „ P i e c z e n i a  S t a r e y  A n g l i i  &c. 
P o  tey  c e r e m o n i i , m ałuiącey obyożaie d aw n ych  w ie 
k ó w  , gdy Z grom ad zen ie  siadło do sto łu  , zabrzmiał  
p ow szechn y  odgłos radości, a D am y na galeryi u trzy
m y w a ły  w  poruszeniu sw e  chustki. K rzes ło  X ięo ia  R e 
g e n ta  trzem a strnsiemi p ió r a m i ,  krzesła zaś C e s a 
r z a  i K róla  k h  herbam i o r łó w  ozdob ione były. P o  
p ra w ey  ręce X ięcśa  R egen ta  siedział C e s a r z ,  a o* 
koło  niego X ią ż e  У о г к и  $ po leW ey Król Pruski „  
przy  nim X ięż d a  O ld e n b u r s k a  5 A przy T e y  X ią że  Jey  
g y n  młody. G dy X ią źe  R e g en t  u s ia d ł ,  Lord  Major 
stanął za iego  krzesłem  * za krzesłem  aaś C e s a r z a  
stał L o r d  J a r m o u t h ,

O  godzin ie  g te y  śp iew acy  in tonow ali  hymft, Ш Ч  
n o b is  P o m i n ę , a po skończeniu jego zaczęto  zdrowia» 
X ią źe  R e g en t  p ił  za zd row ie  K róla  A n gie lsk iego , po 
czym śp iew acy  zaśp iew ali  pieśń G o d  s a v e  T h e  K i f t g ,  
L erd  Major spełnił potym  zd row ie  X ię c ia  R e g e n ta ,  
a ten naw zaiem  za zd row ie  L orda M aiora i  m ieszczań
stw a L o n d y n u  , z podz iękow aniem  za ich przyiacie ł-  
skie ugoszczenie., P o ty m  spełniano następne toasty  i 
K ró io w ey  i K ró lew sk ie j  f a m i l i ; N ayiaśnieyszego C e 
s a r z a  A L E X A N D R A ,  N. K róla Prusk iego  , N. Ce
sarza A u stry a c k ie g o , J. C. W .  X ięż n e y  Oldenburg-  
s k ie y ,  K róla  F ran cu sk iego , F e r d y n a n d a  V I I ,  P an u-  
iącego X ięc ia  N iderlandów , B o h a ty ró w  A n g l i i  na m o 
rzu i na lą d z ie ,  Jenerałów  w oysk  Sprzym ierzonych .  
P o m ięd zy  toastam i muzyka wokalna śp iew ała  naro
d o w e  p ieśni , jakoto: W ł a d a y  B r y t a n i o , w ł a d a y  m o r -  
s k i e m i  w a ł y ! &c. P o w i t a y  G w ia z d o  B r u n ś w i c k a l  &c > 
P o  b r o n i ,  B r y t a n i e , d o  b r o n i ł  -&c. i  inne podobne. O 
kosztow ności tey  uczty  to  ty lk o  p ow ied z ieć  m o ż n a ,  
iż  co ty lko  znaiom e m orza i  lądy najrzadszego  i n a j 
w y b o rn ie jsz eg o  m ia ły  , tem  w szystk iem  w  obfitości  
częstow ano przytom nych .

O trzech  kwadransach na l i t ą  W y s o c y  Goście;  
przy tysiącznych  o k lask ach , w sta li  od s to łu ,  i X ią -  
że  R egen t przy pożegnaniu m ianow ał B arouetem  L o r 
da Majora. Przy  stole u k tórego s ied zia ł Fełdm: B l i i -  
cher W ie lk i  K anclerz  czyn ił  powinność G ospodarza ,  
a po skończen iu  obiadu tenże Feldm arszałek  z L o r 
dem K a s t l e r e a g h , z L o rd em  M aiorem  i  innem i w e 
dług narodow ego  zw y cza iu  w y p il i  jeszcze w  p oufa
łości po k ie liszku w ina.

z  L o n d y n u  s 4 g o  C z e r w c a  n . s . Zaszlubienie  
cia O r a n i i  z X iężn iczk ą  K a r o l i n ą  W a l l i i  zostało zer
w ane. W  ostatni w to r e k  w  w ieczó r  X ią źe  p o w ró 
c ił  do H o l l a n d y i .  W s tr ę t  X ięź n icz k i  K a r o l i n y  od p o 
b y tu ,  choćby na czas naykrótszy, w  H o l l a n d y i , i  jey  
postan ow ien ie  nieoddalania się  z A n g l i i , p odaw ane  
jest za g łó w n ą _ p rzy czy n ę . M iała  ona umieścić w  u -  
m o w ę  m ałżeństw a w a r u n e k ,  przez k tó ry  byłoby jey  
za b ro n io n o ,  opuścić A n g l i ą ,  X ią że  O r a n i i , k tó ry  dał 
s ło w o ,  iź M ałkonkę sw o ią  n arod ow i sw em u  u k a ż e ,  
w id z ia ł  s ię  tym  sposobem przym uszonym  zerw ać dal
sze układy. ( G a z ,  B e r i .  )

T e z  G a zety  m ięd zy  rozm aitem i w iad om ościam i  
d o n o sz ą , ze N ay iaśn ieyszy  C e s a r z  R o s s y y s k i , i  N .  
K ról Pruski d. a 5 C zerw ca  n. s. ( i 3 C z erw c a )  w  p o -  
w rócie  z A n g l i i  w y s ied li  w  C a l a i s ,

N i e m c y

O d  M e n u  d n i a  27g o  C z e r w c a  n . s . Pod dniem  ig  
Czerwca K ról B aw arsk i w yd a ł cz tery  patenta. P rz ez  
p ierw sze  dw a powraca A ustryi T y r o l , w  tak iey  roz
le g ło ś c i , w iak iey  ten  K ra y  mocą P rezbursk iego  tr a 
k tatu  p o s ia d ł ,  i K ray F o r a l b e r g u , k t ó r y ,  iak p ier
w szy  , w raca pod berło d aw n ych  P a n ó w . —  P rzez  
drugie d w a  o g łasza ,  iż  na m ocy z a w a r te j  z Cesa
rzem A ustryackim  u m o w y  bierze  w  posiadanie W i e l 
kie X ię s tw o  W irżb u rsk ie ,  w  iego  tera źn ie jsz y ch  „gra
nicach , i X ię s tw o  A s c h a n f e n b u r g s k i e  —  M arszałek  
X ią że  W r e d e  ma p o lecen ie  zaiąć te  n o w e K ra ie .  
Ze strony Austrackiey Baron H i i g e l  odda A s c h a f -  
f e n b u r g  , a X ią że  R e u s s - G r a i z  odda W ie lk ie  X ię s tw o  
W i r c b u r  g s k ie ,

W o y sk a  Badeńskie p o w ró c iły  zn o w u  na le w ą  
stronę R e n u , a B a w a rczy k o w ie  za ię li  daw ne sw o ie
stanow iska .-----Dnia i 4 go t. m. A ustryaccy w e sz l i
do tw ierd zy  K e h l  w  K raiu  Badeńskim

Mieszkańcy N iem ieccy  K ra iu  S a a r b r u c k i e g o  , 
którzy  się  dostali F r a n c y i , w ysła l i  d ep utow anych  do  
M oguncyi z p r o ź b ą ,  aby m ogli bydź do N i e m ie c  przy
łączeni

M o g u n c y a  przez l in ią  dem arkacyiną na d w ie  cz ę 
ści i e s t  rozdzielona , z k tó ry ch  iedną Prusacy, drugą  
posiadaią A ustryacy; są także d w a  osobne H a u p tw a -  
chy , i osóbne place ćwiczenia*

z  F r a n k f o r l u  ś g g o  C z e r w c a .  n< s< W ie lk a  g łó w n a  
K w a tera  A rm ii R o ssy y sk ie y , k tóra  się  znayduie przy  
A rm ii r e z e r w o w e j  i 4 nią razem do O jc z y z n y  po-* 

w raca  , przybyła  w c zo ra j  do B r u c h s a L



t łe ż e r w a  będąca pod d o w ó d ztw em  Jenerała M i~  
l o t a d o w i c z a  składa się  z ca łey  gw ardyi konney i  z i2 tu  
p ółków  grenadyerskich. T e  w oyska idą przez W ir c ~  
b u r g  , I lr n e n a u  , A l t e n b u r g  , D r e z n o  , G o r l i t z , L i g n i c e  
i  W r o c ł a i b , do W a r s z a w y , g d z ie  dnia 22gd L ipca  
stanąć maią.

Infanterya gw ardyi R ossyysk iey  w siądzie  w  Ćtófcr- 
b u r g u  na R ossyysk ie  okręty  , i prostą  drogą popłynie  
do K r o n s z t a d u , nie w ysiadaiąc w  A n g l i i  , iak był  
plan z początku. —  O statnie w oyska P olsk ie  , k tóre  
z Francy i p ow raca ią  w  dniu 5tym  L ipca  m aią przy-  
bydź do E l l i n g e n  w  kraiu Badeńskim. x-

O d  N i ż s z e g o  R e n u  s 3g o  C z e r w c a .  Jenerał M i i f -  
f l i n g  od korpusu H rabiego N o l l e n d o r f  ( K l e i s t ) , który  
to  ostatn i ma sw ą g łów ną k w aterę  w  A k w i z g r a n i e  $ 
n azyw a  się  w  rozkazach d z ien n y c h ,  Szefem  G łó w n e
go Sztabu A rm ii  N iższego  R e n u ------Rząd N iższego
R e n u  płaci teraz pensyonistom  trzy  m iesięczną nale-  
Źytość. —  P rzez  n o w ą  organizacyą urządzenia służby  
w  P a r y ż u  , 2 0  ty s ięcy  ludzi zostało  bez chleba.

O d  N i z s z e y  E l b y  d n i a  3 og o  C z e r w c a  n . s. D nia  
s g g o  t. m. przechodziło  przez M a g d e b u r g  3 ,ooo  R os
syysk iey  p ie ch o ty  do H a m b u r g a , gdzie iak słychać  
siądą na okręty . —  Od czasu zd ięc ia  blokady E l b y ,  
to  ies t  od i6 g o  Maja do s 8 g o  C zerw ca З09  ok rętów  
w esz ło  do H a m b u r g a , n a y w ięce y  z A n g l i i  ; w y p ły 
n ę ło  26 , z k tórych  5 Hamburskich do A r c h a n g e l u , 
po w ię k s z e j  części z Balastem. —  M iasto B r e m e n  w y 
sy ła ło  Senatora  S c h m i d t a  9 do trzech M onarchów  
S p rzym ierzon ych  ; p rzy w ió z ł  on od każdego łaskawe  
p is m o , k tórem  udzielność miast H anzeatyck ich  iest  
zabezpieczona , jednakże w  tym  w zg lędz ie  p ew n e od
m iany są wskazane. L is t  K ró la  Pruskiego ies t  na
s ię  pney osnow y : „ M oim  i M ocarstw  ze mną Sprzy
m ierzon ych  było  zaw sze zam iarem  , w olność miastom  
H a n z e a ty c k im , tak  w  ich  w ew n ętrzn y m  R ządzie  9 
iako  te z  w  h a n d lu , przyw rócić. G o to w i  iesteśm y  
w  przyszłości w sp ierać  ie  przeciw ko w sze lk iey  na
p a ś c i , ale s ię  oraz sp o d z iew a m y , ze te miasta skło
n ią  s ię  do przyięciar tak ich  n sta w  , iakich u trzym a
n ie  w e w n ę tr z n e y  i  z e w n ętrz n e y  spokoyności i  n ie 
podległośc i N i e m i e c , i  form y ich  R ządu , w  przyszłym  
czasie w ym agać będzie 59 —  Pan H o f f e r , iako A gent  
A ustryacki przybył do H a m b u r g a , k tórego  w a r o w n ie  
m aią  bydź z Ziemią zrów nane —  X ią że  C h r y s t y a h  
p rzyb y ł ^do K r y s t y a n i i , i  był uroczyście przyjęty  : 
zabronił on i llum inacyi , a na to  m ieysce dał m ie
szkańcom w  ogrodzie zam kow ym  ucztę  , P o ń c z u , 
w ó d k i ,  kręgle i m u z y k ę . , — Jeńcy D uńscy są u w o l 
n ien i  z W .  B rytan ii ,  ( . z  G a z . B e r l i n « j 

F  R A N C Y A.
z  P a r y ż a  d n ia  24g o  C z e r w c a  n . s . X ią że  A n -  

g o u le m e  w to w a r zy s tw ie  P P .  G u ic h e n  , D a m a s  i  E s c a r s  
poiech a ł do B r e s t u , a Xiąże E u g e n i u s z  ma w y iech a ć  
do M u n ic h .  —  K ról m ianow ał i 6 tu  now ych  P re fe 
k tó w ,  nayw ięcey  z daw nych  P re fek tó w  , albo P o d -  
p refek tów . —  Ciało syna L u d w i k a  B o n a p a t t e g o  prze
n iesione  zostało do K ościo ła  L e u .  —  Posąg N a p o le 
o n a ,  k tóry  p ie rw ć y  stał na kolum nie z w y c i ę z t w a , 
i  k tóry przy zdięciu  był bardzo u szk o d z o n y , leży  te
raz u sw eg o  tw ó r cy  P. L a u n a i .  Słychać , iź  będzie  
odesłany do Rossyi. ( z  G a z . B e r l i n . )

W ł o c h y .
z  W ł o c h  d n i a  20g o  C z e r w c a  n . s. Jenerał M o n l -  

r e s o r , k tórego  L ord  B e n l i n c k  na skutek odebranćy  
d ep u ta cy i  z K o r s y k i  posłał był na tę  w y s p ę ; dnia  
52 ig o  Maja ogłosił w  B a s t i i , i e  K o r s y k a  , na mocy  
z a w a r tey  m iędzy  Anglią i  Francyą u m o w y ,  p o w ra 
ca zn o w u  pod P a n o w a n ie  L u d w i k a  X V i i i .  Jenerał 
B e l l e g a r d e  w  M e d y o l a n i e  kazał pozaw ieszać herby  
A ustryackie  i w szystk ie  rozrządzenia czynią  się W 
Im ien iu  Cesarza Franciszka. W ie lu  B iskupów  W ł o 
s k ic h ,  k tórych  N a p o l e o n  do F ran cy i zaprow adzić był 
rozkaza ł,  powracaią  teraz do sw o iey  O yczyzny . — • 
W  N ea p o lu  w yszedł rozkaz aby okręty  Sycylijsk ie  
m iały  w  Portach K ró les tw a  takie przyjęcie  i w zglę
dy  , iak ie  się zw y k ły  czynić okrętom  M ocarstw n a y * 
przy iażn iey  szych*

K ró l Sardyński ogłosił póWszechne przebaczenie  
wszystkich  w y stępk ów  popełn ionych w  sw oim  krain  
ód 21 go Maja t. r. w yjąw szy  morel  ̂ p o d p a len ie ,  
fa łszow anie  m onety , i fa łszyw e św iadectwo-; u chylił  
on także tortury i zakazał w szelkich  tajem nych to 
w a r zy s tw , wyznaczając kary'-, k tóby był przekonany  ̂
i i  do jakiego z takich to w a rzy s tw  należy.

( z  G a z . B e r i .  )
T  U R C Y A

Z e  S ta m b u ł u  d n ia  26 g o  M a j a .  Przed kilku dniami  
led w ie  tu nie przyszło do publicznych źaWichrzeńi 
Janczarowie zagniew ani odebraną z W i d d y ń u  Wiado
mością * że tam  kilku ich  to w arzyszów  stracono, żą
dali zapalczyw ie  sa tysfakcji.  R zecz w y to c zy ła  się 
przed W ie lk ie g o  W e ż y r a ,  k tóry  przyrzekłszy docho
dzenie całego zd arzen ia ,  sw ćm  roztropnćm  postępo-  
p ow aniem  $ zapobiegł burzy przed iey  Wybuchnię
ciem. Sułtan przeniósł s ię  z całym Serajem ha k il 
ka tygodni do letn iego  p a ła cu , w ystaw ion ego  na /do-  
l in ie  K e th a n d i

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E . \ : 
D o s t r z e g a c ż  A u s t r y a c k i  zaw iera  cd n a s tęp u je :

„ w  A nglii  jak tylko p o w zię to  wiadom ość o u pad kil 
K o r te z ó w  Hiszpańskich , pisma publiczne , a osob liw ie  
K u r y e r  i T im e s  pow sta ły  mocno przeciwko Ferdynan
d o w i V I I ,  wyrzucając mu n iew dzięczność i p ow od o
w an ie  się  z łym  radom. W k ró tc e  jednak R edak toro-  
w ie  ty ch  p is m , lep iey  o ś w ie c e n i , ton o d m ie n i l i ; & 
n a w et  K u r y e r  um ieścił  następujący l ist do w y d a w 
cy, __  „ Charakter K o r te z o w  Hiszpańskich nie do
brze był poznany w  Anglii. Z astanow iw szy  się nad 
ich  p ostępow aniem , upadek ' te g o  Zgromadzenia jest 
bardzo w ie lką  dla interessu W .  B r y t a n i i  korzyścią.—  
H i s z p a n i a  była i jest jeszcze na partye podzie
lona, N a  jedney strip nie stoią K u p cy  i  F i lo z o fo 
w i e ;  na d ru g ie j  nnóźnowładzcy, D u ch ow n i i pospól
stw o. T am ci uniknęli Francuskich szponow; na tych  
zw a li ł  s ię  cały cięźał cierpienia. Gdy w yb ór do Aor-  
t e z o w  miał m iey sc e ,  K upcy i F i lo zo fo w ie  u m ieli  nad 
innem i otrzymać p ierwszeństwo; najznakom itsi  C złon
k o w ie  d r u g ie j  party i by li  zaw leczen i do F ran cy i $ 
p o zb a w ien i ż y c ia ,  albo pod bronią, T am ci Więc sta
n o w ili  w iększość i panującą stronę W K ó r ls z a c h .  K u p 
cy są n iechętn i A n g l i i , już to p fże ź  zazdrość naszey  
h a n d lo w ej  w ie lk o ś c i , już to  przez próżną o b a w ę , 
abyśmy nie m ieli  zamiaru pozbawić H is z p a n i ą  jey han-5 
dlu i  osad. T o  n aw et uczucie w ie lu  z pom iędzy  nich  
zrobiło  prźyiaciołmi Francuzów . Z tego zrźódła wyrw 
płynęły  o w e  fałsze i potw arze przeciwko Anglii,  stąd  
ta n iew dzięczność i nieufność, z jaką byliśmy tra k to 
w an i w C a d i x i e  i w innych portach morza śrzod-  
Z tem nego, stąd te  n iep o ro zu m ien ia , jakite p anow ały  
m iędzy armią Hiszpańską i Angielską. F i lo zo fo w ie  są 
t  kiassy tych , którzy w ed łu g  pow szechnych  zasad w o l
ności , i na w zór  re w o lu c j i  F ran cu sk ie j ,  chcieli d a d i  
N a ro d o w i K o n s ty tu c ją -----O tóż jest strona, która te 
raz u p a d ła ; stanow iła  ona większość K o r t e z o w , czy li  
ra c ze j ,  ona i K o rtezy  było to jedno. N ędzna rola, k tó 
rą grały K o r t e z y , k iedy  szło o uzbrojenie całego na
rodu przeciw ko spólnemu nieprzyjacie low i $ ich za 
w iść  ku tem u w szy s tk iem u , co się  Angielskim n a zy 
w a ł o ,  ich bezsilno d z ia ła n ia , ich prZeWrótne środki,  
ich  nakoniec obojętność w zględem  w ie lk ie j  spraw y i  
która się aż do zupełnego jey Opuszczenia zbliżała*  
ściągnęły na nie zasłużoną pogardę , i kiedy ich w ła 
dza koniec sw ó y  w z ię ła  $ w ypadek ten  pow in ien  na
pełniać radością każdego Anglika; K ról rzucił się nat 
łono sw oich  k o n sty tu cy jn y ch  f  sw oich  naturalnych  
SprzYmierzencow* n a jm o ż n ie jszy ch  w  narodzie D u -  
ehow nych  i pospólstwa. K r ó l  i D u ch o w ień stw o  prze
ciw ko K upcom  i  F i lo z o fo m ; oto  jest p raw d ziw y t e 
raz stan rzeczy  w Hiszpanii* N a jw ię k sz a  część lu 
du $ praw ie  9 9  żel s t u * jest z K rólem- Monarcha  
ten  byłby Zdradził sw ó y  naród* gdyby był in a cze j  po
stąpił, —* K ilkaset osob* k tóre ta iem ną albo niepra
wną drogą Wcisnęły się  w  liczbę R eprezentantów  In
dii nie są organem p o w szech n ej  w oli.  W  kaźdyiti 
przypadku K ortezy  m ogły  ty lk o  b ydź uw ażane ja**



.ІИ  wtadża tytneżasoWa; nie dokazały one nic wici- 
kiego; zdaie się , i i  im brakowało na męstwie i o&  
rozsądku ; ‘nikt więc nie powinien żałować ich u- 
padku, ani czcić ich pamięci. ; Nic nie mogło 
Zniewolić Króla, aby przyiął narzuconą od K o r t e - 
z o w  Konsty tucyą. Jeżeli się można ośmielić do roz
trząsania prawności Króiewskiey W ładzy, tedy tem 
bardzićy rozsądzać wolno o prawności krokow z>gro- . 
mód eni.t Judu, ywłasZt za kledj to odważę się na tak 
ciężkie dzieło, jakim jest Konstytucja. Strasżiiwe 
przykłady juz nas dosyć nauczyły  ̂ w jaką przepaść 
prowadzi lekkomyślność tych ludzi, którzy z taką ła
twością piszą Konstytucye, jak gdyby te bydź nie 
bia ły  tylko prawidłem jakiey gry towarzyskiey. Spo- 
koyność i rozwaga , długie doświadczenie, połączona 
mądrość narodu , pilna baczność na t o , czego wyma
ga jego charakter, obyczaie, i przy wylenienia, to~ 
warzy szyć i przewodniczyć powinny temu, kto się 
do tak w ażnego dzieła zabiera. K o r t e z y  nie miały ani 
jednego przymiotu, któryby ich do tego upoważniały 
były oni partyą, fakcyą, i niczćm więcey. Spodzie
wamy się , że Król powoła najznakomitsze osoby na
rodu i za ich radą wprowadzi do prawodawstwa swo
iego krain potrzebne odmiany: może on się zasadzać 
na wierności swoiego ludu, ponieważ jest powszech
nie kochanym. Obawa domowey woyny w Hiszpa-. 
nii nie ma zadney zasady. Strońa, która upadła, by
ła słaba , bezsilna i tylko przemagaiąea. w Zgroma
dzeniu K o r t e z o w .  „

__ Wysłany ze strony Oyca Świętego Kardynał
G o n s a f o a  przybył do Londynu.

__ Xiąźe ś c h w a r z . n b e r g  mianowany został przez
Cesarza Austryackiego Prezydentem Nad wornym Ra
dy Woienney.

___ Gazeta W i e d e ń s k a  donosi, ze wiele osob, któ
re na rozkaz Rządu Francuskiego, w nocy z 5go na 
fety Lipca 1809 miało uczestnictwo do gwałtownego 
uwiezienia Papieża, z zalecenia teraz Oyca S. wy
szukane i aresztowane zostały; kilku Prałatów utra
ciło sWą godność, kilku od Dworu P pieskie ;o od
dalono. Nie jest jeszcze wiadomo, co Rząd przed- 
sięwezmie względem tych , którzy przeszłemu Pizą- 
dowi przysięgę wierności wykonali, ani co czeka tych, 
którzy podpisali proźbę przeciwko powrotowi Papie
ża i Rządu Duchownego.

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  pod artykułem г  W i e d n i a  
d. 5go Lipca zawiera ogłoszenie od Naywyższego Mar- 
szałkowstwa D w oru, o urządzeniu festynów, które 
w obecności spodziewanych Wysokich Gości przy Dwo
rze Wiedeńskim dane będą. Do tego urządzenia u- 
stanowiona jest Kommissya, która, od d. 6go do 9go 
Lipca codzieńnie w tey materyi naradzać się będzie.

__  Też Gazety Wiedeńskie donoszą, że w Rzy
mie była pogłoska, iż Papież w dniu 3 l  Lipca, w 
który przypada święto S. Ignacego, po odprawionym 
nroczystem nabożeństwie w Kościele tegoż Świętego, 
ma ogłosić В г е ѵ е  przywracaiące Zakon Jezuitów.

_  Gazeta Berlińska donosi, że podług niezawod
nych wiadomości Król Pruski dnia s ig o  Lipca ma 
przybydź do P o t s d a m u . —  Jenerał T a u e n z i e n  a4go 
Czerwca z M o g u n c j i  przybył do K a s s e l .

__  Gazeta Ryska zawbra następne doniesienia— -
Pomiędzy Ludwikiem ХѴ1І1 i Х іесіет  B e n e v e n t u , jak 
wyraża jedna gazeta, ma od niejakiego czasu pano
wać wielka oziębłość. —  Słychać , że Xiąźe W e y m a r -  
s k i  przybierze tytuł W i e l k i e g o  X i ę c i a .  —  W  W e s e l  
pomiędzy powracaiącemi wojskami Francuskietoi z 
załogi Hamburskiey a Prusakami miało przyiśdź do 
krwawych sporów', w których, jak słychać, do 5oo 
Francuzów utraciło życie. —  Dawny Officer W est
falski , który jako jeniec woienny mieszkał w K a z a 
n i u  ■> za powićŁem swoim opowiadał w H a n n o w e r z e , 
ze dniem przed jego odjazdem z K a z a n i a , V a n d a m m e  
obwiesił się w swoim pokoiu. —  Xiąże O r l e a ń s k i  w 
tym nayez- zególniey widoku jezdził do L o n d y n u , aby 
mógł dla Teścia swoiego wyrobić powrócenie mu Kró-

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć  —  Z . N i e m c z e w s k i  C z ł o n e k  K o m i t e t u

łesfwa NeapolitańsHego; lecz odebrał odpowiedź, i%  
Względem Neapolu już inaczey postanowiono, i ź& 

F e r d y n a n d  IV otrzyma wynadgrodzenie. —  W  W i e 
d n i u  mieszkańcy są z tego niekontenei, że Francje 
nie obowiązała się do żadnego zwrotu opłat dla A u -
S t r y i ___ Głoszą że korpus woysk Tureckich wszedł
do S e r w i i , i wszystko w tyto kraiu pustoszył---- Zo-
Д а L u d w i k a  B o n a p a r t e  g o  miała zostać wyniesiona do 
godnośfci Xięźney St. Zeiz. —  Twierdzą, ze M u s e u t n  
pod tym tylko warunkiem zostało w F a r y i u  , iż się 
odtąd nazywać będzie M u s e u m  E u r o p e y s k i e m  , i oprócz 
Francuskiego , mieć będzie Rossyyekiego , Austryac
kiego i Pćuskiego Dyrektora. ——■ Jak uważano w An
glii, że Ftancuzi powtacaiący z niewoli woienney są 
przeciwnemi B o u r b o n o m , którym jednak winni są 
wdzięczność za powróconą wolność; tak wzaieumie 
postrzeżono, że Emigranci Francuscy, którzy przez 
tyle lat tak wiele dobrodziejstw od A n g l i i  doznali, 
są teraz nayzaciętszemi nieprzyiaciołmi Angielskiego 
narodu___. Dnia i 3go Czerwca po l i t u  latach przer
wy wyszła nakoniec z Y l a a r d i n g e n  flota Hoilenderska 
na połow śledzi, z niewypowiedzianą radością Hol- 
lendrow.

—  Cesarz Austryacki dla woysk swoich postano
wił ozdobę , bez różnicy rangi, którą maią nosić wszy
scy Officerowie i żołnierze w ostatniey woynie u* 
czestnictwo maiący. Jest to krzyż z ihetalu dział zdo
bytych w ylany, z napisem, L i b e r t a t e  E u r o p a e  a s s e r t a ; 
181З —  i 8 i 4 .

___ Uniwersytet O x f o r d s k i  jeszcze o d  A l f r e d a  W i e l 
k i e g o  założony, liczy З000 studentów, z których ty- 
siąć kosztem Uniwersytetu .są utrzymywani.

Dnia 4 go Lipca n. s. pierwsze woyska Pruskie 
powracające z Kampanii powróciły do B e r l i n a : by
ły to dwa oddziały Strzelców ochotników Gwardyi 
konnych i pieszych. Od pierwszych granic Pruskich aż 
do i>ram stolicy ciągnienie ich było tryumfalnym mar
szem. W sie i miasta przesadzały się w uroczystem 
ich przy у mowaniu. Wśród błogosławieństw i rado
ści mieszkańców, wśród uśćiśnień rozrzewnionych 
m atek, oycow i dzieci okryci kwiatami, które na 
nich zewsząd rzucano, ci waleczni woiownicy weszli 
do B e r l i n a

P O D R A D.
1. Kommissya Wileńskiego l?rowiantskiego Depe 

‘Wzywa życzących sobie podiąć1 się dostarczenia do 
magazynów w J u r b o r g u  i  K o w n i e  prowiantu i fura
żu, do targów, na termina iszy ggo, 2gi i 3go , a 
trzeci i6go t. m ., na które życzący sobie raczą się 
stawić z prawnemi zakładami w tey że Kommżssyi —  
Gdzie objawią się im kondycye i potrzeba ilości. 5go 
Julii i 8 i 4 . Zawiaduiący Kommissją B e s t i u i e w  R u m i n .  

O B W I E S Z C Z E N I E
1. Od Mińskiey Izby Skarbowey czyni się wia

domo, że w niey tego roku w miesiącu Auguście 
io g ° , iggo i s 5go dnia naznaczone są termina na 
przedaż maiątku H r o z o w a  i Folwarku S c e n k o w a  w 
Mińskiey Gubernii w Słuckim Powiecie położonych, 
będących pod zabespieczeniem Skarbu za zawiniony 
przez właściciela S e r w a c e g o  B e r n o w i c z a , z dzierżawy 
maiątku Skarbowego T u r o w a , niedobór. —  W  tych 
maiątkaeh jak się z Inwentarzow i opisow okazuie, 
znayduie się dworskie zabudowanie, naczynie, by
d ło , karczmy, m łyny, sady 4 ogrody; mieszkańców 
w miasteczku H r o z o w i e  włościan 5 5 ch i żydów З7 , 
w wioskach, M i c h a l e w i e  włościan ciągłych 17 tu, wol
nych 4 , kątnikow бсііа , w Dudeykach włościan cią
głych aSmiu, kątnikow 4 , w Zukach ciągłych 22ch i 
kątnikow 4 , w S c e n k o w i e  ciągłych ly t u , w K a r a -  
a z o w s z c z y z n i e  3 5 ciu, a wszystkiego 207 domow —  
rocznego dochodu srebrną monetą z maiątku H r o z o • 
w a  1077 rubli 94 kop. a z Folwarku S c e n k o w a  b o a  
ruble 7 5 kefp; a zatym życzący sobie kupić wymie
nione maiątki raczą się stawić do Mińskiey Izby Skar
bowey na naznaczone termina, gdzie mogą widzieć 
szczegółowe opisania i Inwentarze.

C e n z u r y . W  D r u k a r n i  D y c c e z a l n e y  и  X X .  M i s s y n r m r z ó w
DODATEK



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  K r o  5 4 .

O B W I E S Z C Z E N I A
5 . W  całey Mińsk i ey Guberni! do zatlzierżawie- 

Ша 6o Pocztowych Stacyi wzywają, się źądaiący na 
pierw sze dwa ta rg i naznaczone w przyszłym miesiącu 
Auguście dnia ygo i logo w miastach Pow iatow ych, 
w przytomności Marszałków Powiatowych i Niższych 
Ziemskich Sądów; a na 3ci ostateczny targ do Miń- 
s^kiey izby ЗкагЬоѵѵеу następnego Septembra iogo 
dnni z na leży te mi o swoim stanie porękami i dęsfca- 
tecznemi zakładami.

N r  о 770
3 Mtnski Główny Sąd sgo D epartamentu na sku

tek  dos złego od K.oUimissyi dla przed а /у  Dóbr Skar
bu wy cn ustanow ionej , pod datą 3go teraźniejszego 
Miesiąca za Nrem 287 Soobszczenia , nastała sWoią 
dnia 16 prascen: Zurnalną Rezolucją  *dla wypełnienia 
u p rzed n ie j  tego D epartamentu Remissy i 8 u  Roku 
Jnii i  ag dnia de term inu jące j Faxę i Exdyw izyą Dóbr 
Brzostowski* h Mosarz zw anych, w Powiecie Dzi- 
śnienskim sytuowanych, z Attynencyami , na satysfak
c j ą  Auteeessorskich i foli własnych K redytorow  , 
przywodząc oraz do skutku pierwszo zjazdowy Sądu 
Exdy wizo rsk jego Dekret na dniu 14 Augusta i Ś n  
R nku przez naznaczonych Exdy wizorow in fundo Mos- 
sarza rozpoczęty ; przeznaczył term in zjazdu Exdy- 
vi izo row , i str o n ,  do Dóbr Mossairza na dzień 27 
Msca Julii Roku teraźń: i 8 i 4g o ,  o czym dokąd na
leży zakommunikowad postanowił , a do Gazet kosz
tem * * ony przesłać Awizacyą Kancelłaryi swoiey 
zalecił—  co się i dopełnia —— i S i 4  Roku Miesiąca 
Junii 16 dnia w Mińsku. __

Sekretarz Grzegorz Borodzicz.
O GŁOSZENIA SĄD O W E

3 DeTtretem Sądu M agistra tu  Wileńskiego w  Sprawie JPP. 
Karola i Karoliny Gainiow 4 JPanią Reginą Liderlitzo wą i da l-  
szem i w dn’u czw artym  Maia roku teraznieyrzego ferowanym , 
na instancyą J P m i  Liderlitzowey została lidecydowana awi- 
z-ieya po Sukcessoró-w zmarłego Jana L iderlitza  ; którey awizacyi , 
gc,y nizey podpisany doczekać się nie może, aby zaś nie miał i akowcy 
przeszkody w popieraniu rozpoczętego Procederu, ninieyszą awizacyą 
W Gazecie brwiowych umieszczającą się wzywa wszystkich Sukce
sorów , іег'іі i асу są zmarłego Jana Lideęlifcza - ażeby do oćzewistey 
rozprawy w  Sądzie Magistratu Wileńskiego nastąpić maiącey, iawili 
Się -  D a t t  w Wilnie 1814. Junij s8  dn ia .

Karol Gain.
--------------

3 Wedle Ukazu JEGO IM PERA TO RSK IEY MOŚCI Samowładną-
eeS° Gałą Rossyą etc etc etc

Ur. Ferdynandowi Giedroyciowi za kartą  w Ru 1790 Apr. 24 dnia 
wyf aną o czer. z ł ł  23 Grycewiczowi za kartą 1798 Msca gbra dnia o 
rubli srebr. 4  M. Hałkowey za kartą  Ru i 800 Aug. 10 d. wydaną o 
2 ch Pol i . 6 gr 20 Forszmey-.ti vvi Alisonowi za kartą  w roku 1805 
8>ra 2 go dnia wydaną o czer. złłch 25. S tar Berce Iudelowicz^wi 
za Wexlem w roku 18 c>4 Augusta 2 ig o  dnia wydanym o rubli 
srebrnych 600, Chaimowi Aronowiezowi i Bomcliowi Aranowi- 
czowi za Wexleru w igcS roku Maia 1 go dnia Wydanym o rubli 
srebr «50 Berce Abramowiczowi i Keyle Efraymównie , za dw o
m a  Wexlęroi , za iednyrn- w roku 1806 JanuaiiJ ggo dnia wydanym 
o sum m ę czer złłch 4 °  ■ za diugim 1810 Junij 1 ego wydanym o 
su m m ę  rubli srebr 150 , i udzielnie Berce Abramowiczowi za W e- 
эоепі w roku 1804 Aprila rago  dnia wydanym o czer. z łłch  10. A -  
ronowi i Taubie Jankielowiczom aa W ехіегп o summę rubli srebr. 
I 5°  Taub;e А голо wilie za W exiem bez daty o czer. z łłch  15. Elia
szowi Jankielowiczowi za Wexlem o rubli srebr. 150 Ur. Dybow
skiemu za Rachunkiem o złłch 23 , za kw item  o złłch 10 , i za bi- 
lecikiera o złłch 6 gr.  20. Pozew Edyktair.y przed Sąd Tax3torsko- 
Exdyvvizorski m aiątku Siazberga , w M. Wilnie w D om u cnego pod 
zam k o w ą  górą sytuowanym sądzący się z instancyi Star Judela i 
Eerki LeyboWiczów SJazbergów, Izraela Zawelowirza ,  i a ko Opieku- 
Jiów , a nieletnich Носсѵ , Hendy i Snry Keyky Abramowien Szla- 
zb T gów ien  Sukcessorek zmarłego Abrama Leybowicsa Szlazberga , 
Aktorek rz-czy , wynosi się w Proźbach zasądzenia powyżey ozna
czonych su mm na Obźałł. z procentami i e,xpensemi prawnemi, oraz 
o to  co czasu Sprawy proszonym będzie. Salva Żałoby melioeatione.

Roku 1 8 14  Junij 2650. dnia W oźny tę  Kopią PozWu Edyktal- 
nego w Sprawie Star. Judela i Berki Leybowiezów Slazbergów , Izra
ela Zawelowicza Opiekunów , a zaś Hoccy , Hendy i Soi у Keyky A- 
bra mówień Szlazbergowien , i a ko Aktorek rzeczy , po ich D emitorów 
wyniesionego przed Sąd Taxatorsko Exdywizorski m aiątku Szlazber
ga w M W ilnie  pod Zamkową górą w Domie tegoż Szlazberga są
dzący się , dla umieszczenia w Gazecie Kraiowey Kuryera Litewskie
go , podałem. Józef Pleskaczewski W oźny P t tu  W ileń .

o ś w i a d c z e n i  a .
2, E x c e r r> t  O ś w ia d c z e n ia  z  Profcokułu P o to c z n e g o  G r o d z 

k i  o o P t t u  W ile ń sk ie g o  w  d a c ie  n i ż e y  w y r e ż o n e y  u c z y n io -  
„ eg n  , & e o r u n d e m  p o d  p ie c z ę c ią  G r o d z k ą  P t t u  W ik -A tk ie -  
grf> jef.t w y d a ń .

K ku fjtiac ośmsê t czternastego, miesiąca Junii dwó-
d z le f lep m  f i ó d ń i ł g o  dni®.

P r z e d  A k t a m i  G r o d z k i e m i  P t t u  W i le ń s k ie g o  s t a w a i ą c  
o b e c n ie  W .  Л Х  n d z  B a r n a r d  S y m o n o w ic z  P r o k u r a t o r  З Х Х  
j o i im k a n  w  W i l e ń :  Oświadczenie p o n iż s z a  w p i i a ć  d e  Pro*

to k  кіи podał, w  w y ra z a c h  n a s tę n n y c h  : , ,  G sw iedezen ie  im ie 
n iem  W . J X .  W 4 k^orego ,Ł a w ry n o w ic z a  P rz eo ra  w im ien iu  
W łasnym i całego < wolego Z g r  orr adzenia W  W  J X X .  Do* 
m in ika/ .ow  "Szumskich zanoszące się w tó o : Jż W . K az im ie rz  
Sulistrowski D e k re te m  Z iem sk im  P t tu  T ro c k ie g o  by ł o b o 
w iąz an y  te m u ż  Korxventowi złot .Pol. dw adz ieśc ia  ośm ty^ ięey  
sto piędziegiąt t r z y  w R o k u . ty o ą o  ośm set fedeaas tym  , A p« ila 
jed en a s teg o  dnia. Po n ieu^kutecznien iu  ta k o w e g o  w y ro k u ,  g d y  
X ią ż a  D om inikanie  S zu m sc y  do F o lw a r k u  U aynow  a , w sto
sunek D e k re tu  inekw itow aó  chcieli ; z y sk a ł  w szakże powol
ność na  u-ilną o b l ig a e y ą , iż p rzy iąw szy  p ro o en t  i *xpen»  
są d z o n y ,  k ap i ta łu  ex o lu cy ą  nadal zostawili , pod r.bowiąz- 
k  em płacenia reg n la rn e g u  w czasie opisanym  p ro ce n tu .  Po 
ja k - .w y m  p rze z  J  X X  D om in ikanów  Szum- kich  pas tą  pieniu 
p rzy .ao ie l^k iey  uczynności , g d y  W  $uli-trow?ki nie op łaca ł 
i op łacić  tire < hc ia ł  procentów*, w te d y  J X X .  D om in  ka  ńe  
z a m ir rz a ią c  F o lw a rk  D eynów  w Powiecie O -zm ień  k lrn po
ło ż o n y  pazez  in e k w i ta c y ą  J u ry z d y o z n ie  za.iąć , zażądali w 
ty m ż e  Sądzię Z ie m sk  in Т г о с к ’гЛ. o w y d an ie  św iadec tw a w . 
no?ci ku użyc iu  W ła d z y  W y k o n a  w cż ey  posłnguiącey, jak"  w .-go 
w y d an ia  W . J P  feiulistrow ki Wzbronił zadaiąc  na t u<z nie pie 
w ias tkow ego  D e k r e t u , i żądeiąc sądzenia i Іѵкаоуі su m m y  ! 
szós tym  ? a nie na op isanym  podłi g  prawa s iódm ym  p r o c n -  
cie. W  ja k o w y m  n iew dzięcznbścj  zdarzen iu  , udali się c \ż , 
X X .  D om inikanie  Szumscy d i p ro tek c y i  p raw a , jakoż  w " . 
k u  ty s iąc  ośm set c z te rn a s ty m  , miesiąca Junii p ią tego dnia 
zyskali  w  ty m ż e  Sądzie Z ie m :  T ro c k im  ocz**wisty D ckrv t  
p r z y są d z a ją c y  na wszelkim onegn m aiątku  , a szczególn ie  л а  
F o lw a r k u  D aynow ie  w  P ow iec ie  Oszmiań: położonym z ł o t y H  
dw adz ieśc ia  dziewięć ty s ięc y  pięćset « zterdzieści ,  a w przy» 
pad ku liDopłacfinia w  roku tys iąc  ośm set p ię tnas tym , A pr'i~ 
la jedenas tego  dnia> w olność Inekwifcanyi p rz e z n a c z y ł  J a 
k o w a  p o w y ż e y  m ajętność g d y  j f s t  o b j -k te m  je d y n y m  zyskd ' 
nia sa tysfakcyi fu n d u sz o w -y  s u m m y , ażr by ani kupioną, a, i 
k o n d y k te m  ońprowaną , ani zas taw ą i a re n d ą  w zię tą  ni#* b y 
ła , o s trzegając  każdego  poszczególnie , n im eysze  zanosząc i 
ogładzając O w iadczen ie  , jako  P ro k u ra to r  S m  a w P ro w in c y i  
D ite w sk ley  X ię ż y  Dom inikanów  pod .lieińę U t- g  > O-wiad* 
ożenią  podpis taki : X .  B e rn a rd  Sy nono w cz  P ro k u ra to r1 
S p ra w  X X .  D om inikanów  P ro w in c y i  L i ’ :

C o r re c tu m  J u s ty n  Sperski G rodzk i W ;1 ń ki R egen t .

2. Encerpt z  Protokułu Sądov/ego Ziemskiego Powiatu Słuckiego 
Oświadczenia w dacie niżev wyra/.one v zaniesionego , et eorundem 
za opłatą poszlin Skarbowi Monarszemu należnych, pod pieczęcią u- 
rzędow ąZiem ską P t tu  Słuckiego jest wydań-

Roku ty iąc osruset czternastego miesiąca Junii piętU iStrgo dnig. 
Przed Sądem Z iem skim  Powiatov/ym Słuckim , oraz c ś ą  powszech
nością - ja niżey własną podpisany ręką czynię Oświadczenie z na
stępnych powodow : W  JPanna Julianna Buczyńska wybran dopie
ro na A dmimstratorkę w Klasztorze Panien Benedyktynek F ieśw iż -  
ltich i Instrum entem przez JW  W eytkę Archydy dtona ArcD ve- 
cezyi Mohilewbkiey Prezyduiącego w Nieswizkiey za U kaz-m  K o le 
gialnym agituiącey się Kommissyi, oraz Prałata zatwierdzana, ѵ' У ła
jąc mi pod dniem dziewiątym Junii Roku tera tfu ifcy&zr go vvesp< ł  z 
siedmnastą Zakonnicami władne pełnomocnictwo ze swojem Z g ro 
madzeniem , razem- obowiązała zaiąc się urządzeniem oguinem ' po- 
szczegółnem nad majątkam i tychże Benedyktynek Nieś viezkich fun- 
duszowemi summa mi , kapitelami i dochodami do tegoż fu idusi-u na- 
leżącemi, weyrzed w stan majątków, oraz procederów we w-z.ys.thich 
Subseliach pro et contra toczących się. jako też przemianą sług i ró -  
źney klasay offieyalistow. Chcący nayswięciey dochowa włożony ten  
na  mnie obowiązek/ nie mogę odmówić życzeniom -Z*’konmc o#- z 
tem u zaufaniu, jakie w moiey osobie teraz i nadal położyły L -cg 
publiczną zaięty posługą w Słuckim Powiatowym Komitecie i Z iem 
skim Sądzie przymuszony jestem opóźnić moie przybycie. Z te-m 
wszystlii^m. abym dokonał szczególnieysze żądanie co do oddalę.чд 
od obowiązków W. Józefa Dukszyńskiego , tudzież,Ekotiomow z r ę 
ki jego po wszystkich Folwarkach ustanowionych , wreszcie abym 
usuwaiąc osoby zamieszane , i hydź może szkodzące Z  konnicom 
oraz ich funduszowi , zhamował tern samem i dalszych , oraz V.ch 
samych sług od ucisków, jakie od nich t e Z a k o n n i c e  znosić bvły 
zmuszane *, a naostatek ażebym odkrył prawdę słusznie albo nie-łu- 
sznie pomówionemi zostali , i Dukszyński i Ekonomowie, co do strat 
doćhodow Zakonnych , abym otarł łzy nieszczęsnym włościanom , i 
kmiotkom, bydź może jęczącym , pod uciskami tychto Orficyantow , 
a wskazał drogę żalenia się, i m ,  i wyświecenia is ioty przed Kuni
m i ssyą agituiącą się , i sprzęciwka , abym zniszczył pogróżki przez 
Dukszyńskiego i Ekonomow pośrzednictera W о у to  w tym e k m io t-  
kom r jeśliby chcieli prawdę wyznawać , zapowiedziane i postanowi - 
len i i s tanowię przez ninieysze Oświadczenie zapowiedzieć , że W. 
Józef Dukszyński przez zeszłą Abondancyą Mirskę X:enię , tudzież 
Sekretarkę i nstalloWany Plenipotentem i Ko mmi as ar z em ze zgonem 
©ney ukończył awą władzę : zaś od nowey У leni W. Teofil i  Kopciu- 
szkówny , i dzisieyszey Admi-niStraturIti, j ikoteż Z gro m ad zen i: , nie 

i maiący pełnomocnictwa , zostawał tylko , jak pekazuią w skarg ch 
■ Zakonnice , narzutnym i uciążliwym sługą. Nie poraieniaiąc zateiu 

dalszych przyczyn , ażeby tenże W .  Dukszyński , i Ekonomowie nie 
zamknęli u i t  przez swą władzę i tym kmiotkom , j 'k ich  uciskac,mo- 
ціі ; przerzeczonych zatem , W . Józefa Dukszyńskiego , oraz wszyst
kich E ko n o m o w , niemniey dalszych off.cyantow dotąd w Dobrach 
Wielebnych Panien Benedyktynek Nieświezkich w obowiązkach j ik o -  
kol wiek będących , a dotąd nawet podatków Monarszych nie p łacą
c y c h , i Klasztor na straty narażających, od tychże obowiązków i s łu
żby , każdego ogólnie i poszczę gój nie uwalniam , że ci wszyscy Ich- 
jruość , tracą swe mieysca i  obowiązki , zapowiadana. Dziękując oraz 
lchm ościom  równo z datą ninieyszego Oświadczenia daleltn uroczy - ; «• 
sze przyrzekam podziękowanie , gdy przez obliczenie się u rzędów  9 
W niczem winnemi rńe będą. Dawane przez kogo bądź czy to W.. 
Dukszyńskiemu ,  czyli dalszym Officyantom Ins trum enta, Pienipoten- 
tye ,  fakiekolwiek pisma nadające obowiązki cofam , zn ikczemniam ,



za nieważne oe-łaszara. I  -aby n ik t  z Ohywatelow , oraz w szelk ie j
klassy mieszkanie w żadne układy z poitiieniouyrai W . Dukszyń- 
skirn , Ekonomami i dalszerai Officyatitami nie wchodzili , traozult- 
cyow żadnych nie zawierali ; nayuroczyściey ogłaszam , proszą , i że 
takie za nieważne poczytane będą ; zapowiadam. -Gdyby zaś w Spra
wach Panien Benedyktynek Nieświezkicb , po różnych Subseliach hydź 
mogących nie przeciąć dla Klasztoru sprawiedliwości , tychże Plenipo
tentów Subseliowych do dalszego czasu utrzymuiąc , o zgłoszenie się 
po nowe plenipotencye czy to do mnie , czyli do Zwierzchności Kla
sz tornej Benedyktynek Nieśsyiezkich , co nayrychley zapraszam- Ku 
zarządzaniu zaś majątkam i , a osobliwie w rzeczach Ekonomicznych, 
Obywatela godnego, maiącego odpowiedź, a z uczciwości i chara
kteru , po całem Obywatelstwie znanego W .  Jerzego Niesłuchowskie- 
go Strażn; Brzeskiego, ninl formalny -wydany będzie In s tru m en t ,  m o 
cą rrlnieyszego Oświadczenia , w imieniu Zakonnic Nieświezkich za
praszam , dobra obiąc i onemi zarządzać moc daię. Plenipotencją 
W .  Jakubowskiemu pierwo przez Zakonnice wydaną , w całey mocy 
i rozciągłości zatwierdzam. Do a sy s to w an ia  Kommissyi i wszel
k im  A ktom  , tudzież do zrugowania wszystkich Offic jan tow  , z u 
życiem nawet przez prawo dozwolonych śrzodkow, i sam oiędnem u, 
i razem z W . Niesłuchowskim , a do iństallowania nowych Officy- 
antow i Ekonomow byle słusznych, wiary godnych, niepodeyrzanych, 
a funduszowi nieszkodliwych , zupełną moc nadaję . Zapowiedzęnie 
posłuszeństwa przez włościan i kogo należy dla prawey Zwierzch
ności Jx lasztorney poruczam , Ekonomowi Tele  dowie kie mu na nowo 
ir.stalłowac się mającemu, gdzie mieszkają  Terechowiczowie za U- 
kazem  w Sądzie Z iem skim  Słuckim wolności szukający, aby z cny
m i wedle brzmienia Naywyższych Ukazów postępowano, i niczego 
innego nad powinność Inwentarzową , aż do ostatecznego gdzie n a 
leży, wyroku nie wymaganoi ; tudzież jeśli z niemi dotąd postępo
wano inaczfr-y, albo z uciskiem , że to bez wiedzy Zakonnic , oraz 
Starszyzny czyniono. J e o to zostawuie się im  droga czynienia z  
winowaycami wedle prawa, Zapowiedzieć polecam- U tego Oświad
czenia podpis takowy : Z mocy Plenipotencji podpisuję. Graniczny 
Powiatu Słuekiego Regent Adam Dobkowski.

Zgodno z Protokułem Sądowym
-Ignacy Barancewicz Regent Ziem: P t tu  Słuet

OGŁOSZEiMA PRY W AT jyE.
z L ipm an i Mątka "Szymchowicsowie małżonkowie kupcy i Oby

watele Wileńscy w  roku 1799 Februarij 28go ? Prawem wieczystym 
nabyli kram w Kamienicy Gordonowskiey w W iln ie  pod Nrem śy- 
tuowaney od Ulicy la lk o w e j  położony Na iakowy kram wydane 
sobie Prawo przed Aktami Grodzkiemi W ileńskiemi przyznane 
przypadkiem zgubił ; a wedle nauki Prawa przypadek takowy 
uczynionym w Sądzie Grodzkim W ilenskim oświadczeniem opowie
dzieli , i chociaż wyż rzeczeni Szymchowiczowie Dekretem Exdy- 
wizyi Gordonowskiey w roku 1814 Aprila 24go zap ad ły m , przy 
Alttorstwe takowey Kramy utrzymani zostali , gdyby iednak ten  , 
który ma u siebie Prawo Oryginalne nie mógł p ro f i to w ać , i Kra
my Szymchowirzów nie zafrymarczył, Ostrzegają Szymchowiczowie, 
aby n ik t  b*.z świadectwa Kaliału Wileńskiego upewniającego, iż  
wybywaiący kram , iesfc to  sam L ip m an  Szymchowicz , takowey 
Kramy nie nabywał , i żadnej summy nic k redy tow ał, w przeciw
nym  bowiem zdarzen iu , szkody зѵ/еу sam  stanie się przyczyną.

Lipman. Szymcfyowicz.

1 Między TCredytorami zeszłego W . JPana Szymona Erdmana 
R o tm is t rza  T ro ck ie g o ,  a utrzymuiącemi onego fu n d u sz , w Sądzie 
Z iem sk im  W ileń sk im  Dylacyinie odchodziła Sprawa , przy którey 
rozprawuiące się strony nie wiadomość bytności Sukcessorów po-, 
m ienionego W. Erdmana zapowiedzieli , żeby więc tak  Sukcessoro- 
wie , ialto też  v/fzyscy bydź mogący Kredytcrowie i Pretensorowie 
w  powtórnym przypadnieniu Aktor atu do iednoczasowey łączyli gię 
rozprawy , Sąd Z iem ski W ileńśk i ninieyszą trzykrotną wydaie awi- 
zacyą.

2 Roku 1814 miesiąca Jąnii 20go dnia Oświadczenie w  imieniu 
W .  3P. Barbary z Junaszow Smogorzewskich Pod=ędkowey Z iem 
ski ey Mozyr. z dokładem Opiekunów domieszcza się o to  : Po 12 
le tn im  przeżyciu w związku m ałżeńsk im  z zeszłym s, p Mikoła
j e m  Boguszem Podsędkiem Ziem. Mozyr. pozostawszy Załuiąca się 
W dow ą od roku i 8*3 Marca 2750 dnia , i za odkryciem Sądów w 
K adencji iszey widząc się obrzuconą sześciu iuż Procederami od Ofeźa- 
łowanego Józefa .Felicyana Bogusza brata rodzonego męża swo 
iego — Już o podniesienie zapisów nayformalnieyszych Praw do
żywotniego i osobno zastawnego na majętność Nowosiółki w Gu- 
beinii Mińskiey Powiecie Mozyrskim leżące sobie wydanych ,  iuż 
o  inne niezliczone pretensye nullo jurę od Obźałł. Józefa Fe l ic ja 
na  Bogusza formowane ; a dostrzegłszy z niektórych p ism ^  oraz W 
ciągu pożycia iegzeze z swym m ężem dobrze wiadoma , o wyda
wanych Prawach zastawnych' na tenże majątek  Nowosiółki kondy- 
k tow ie ad casum Elekcji i źądaney Elewacji losu Obźałł. S tani
sławowi Bykowskiemu Komornikowi i Leonardowi Ciekawemu Chor. 
byłł- woysk Polskich wspólnie z podpisem Załłcey Się , a p rzez  -sa- 
m oiednego zeszłego męża Mikołaia Bogusza T om aszow i Botkiewi- 
czowi W oźnem u — Ignacemu Stachowskiemu Regentowi za in try
gą Obźałowanego Bogusza i dalszym mogącym mieć tem u  podobne 
Prawa zastawne, przyŁym iakiehy się okazały O blig i , iako to  : Obźa- 
łow anem u Kamińskiemu , Adamowiczowi i dalszym , oraz na Blan
kietach bydz mogących w ufnym braterstwie i nawale Procederów 
po róż pych Subseliac-h agitowanych , a obok tego w ustawnym na
stręczaniu  się gwałtownym za Plenipotenta przez samego Obża- 
łowanego Jozefa Felicyana Bogusza iemuź powierzanych , a dziś 
na  Obligi , albo cujuscunq: t i tu li  tranzakta  przeistoczyć się mogą
cych od zeszłego s. p. Mikołaia Bogusza Podsęd: Z iem . Mozyr. de 
nullo dato et a.ccepto wymożonych i uproszonych czasowie lub 
kóndyktowie przeto źe o znikczemnienie tych wszystkich tran- 
zakcyi wyżey wzmienionych , równie i tych iakieby się o k a z a ły , 
o kr om zaniesionego M anifestu eorundem w Sądzie Z iem sk im  Mo
zyrskim , źe i przez trzykrotne w Gazecie ogłoszenie protestuie się 
W ty m , z mocy Plenipotencyi podpisuię.

A ntoni Olewiński Komornik Powiatowy Mozyr.

2 N i ż e j  piszący się Im ien iem  J W . JP. W o y c ie -  
cha Plisio wskiego A ktualnego Stanu^Konsyliarza Mar
szałka P ttu  S łon im sk iego  i Хаѵѵаіега pow iadam iam  
W . JP. Adama W rób lew sk iego  O boznica i  Sędziego  
GIL E i ł t .  n iew iadom o gdzie  m ieszkającego , iż K r e -

dyfcorowie jego, jako to: W W . Michał Jesman byłł. 
•Sędzia Ziemski Słonimski, Ferdynand Bórzymowski i 
Kazimierz Piemberówicz Regent, za naleźnoście swo
je a reszta na summę podobno niewystarczającą u JW. 
Pusłowskiego znaydiiiącą się pozakładawszy, W. W ró
blewskiego skandem nowali, a na JW. Pusłowskim 'W  
Ziemstwie Słonimskim na Kadencyi teraznieyszey 
Junijowey kopią z Spraw zyskali —  Zęby więc 
wzmiemony właściciel summy aresztowanej, do roz
prawy w 8brze bydź maiącey , stawał ; tę awiza- 
cyą dla trzykrotnego oney powtórzenia do Gazat po
daję —  Datt. iS i 4 . Junij s 5 dnia. —

F r a n c i s z e k  N a r m u n t  W a s z k i e w i c z .

5 . Nizey podpisany JW. Kazimierza Żukowskie
go Marszałka b, Szawelskiego Pełnomocnik obwieszcza, 
i dla wiedzy Publiczney ogłasza c o  n a s t ę p n i e ;  „ Nie- 
„ odżałowane zeyście JW. Joanny z NagYirskicłi Zu- 
„ kowskiey P o d k o m o r z у  ny Mśc i sł a  w ski e у , Dóbrogól- 
„ nych po Bracie swoim ś. p. Kajetanie Nagurskim 
„ Chorążym Szawelskim Dziedziczki, Matki Pryncy- 
„ pała moiego, w dniu 4 teraznieyszego Miesiąca i 
„ Roku zdarzone , przenosząc drogą natury na osobę 
„ Syna w Dobrach i wsaelkiey pozostałości sukcessyą, 
„ włożyło nań pierwszą powinność, iżby długi Antę- 
„ cessorskie, i z przemiany Obligow Macierzyste, ko- 
„ mu bądź kol wiek należne, formalnemi Obligami u- 
„ po waśnionej w miarę teraźniejszych sposobow 0» 
„ płacał i zaspakaiał.—  JW. Marszałek wchodząc ze 
„ słodyczą właściwego serca w te moralne obowiąz- 
,, k i , maiące związek z dobrą wiarą dla W ierzycie- 
„ l i , nie może atoli przystąpić do zaskutecznienia o- 
5, nych, bez poprzedzić winnego skoncentrowania mas- 
„ ssy niewątpliwych ciężarów, bez obrachunku żale- 
„ głych procentów, i beę ułożenia się z W ierzycie- 
„ lam i o sposob dogodnej każdemu satysfakcji —  Ni- 

„ ie y  więc podpisany wypełniając swoiego Pryncypa- 
„ ła wolę, wzywa wszystkich JWW. i W W. Kredy- 
,, torow, iżby osobistćm ( przewodniczenl względem) 
„ raczyli przez siebie , lub Plenipotentów adressować 
,, się z dowodami i skryptami, od dnia 10 Lipca w 

„  roku teraźniejszym dó Dóbr Kurtowian w Pwcie 
,, Szawelskim leżących, tak dla ostatecznego zliczenia 
,, załegłościow, jakoteź układu sposobow powszechne- 
„ go usatiśfakcyonowania na terminach, albo w go- 
,, towym groszu— Pryncypał nizey podpisanego cho- 
, ,  robą od dawna dotknięty, nie mogąc sam do Mia- 
„ sta Gubernskiego ( gdzie by łatwiejsza nastąpiła ze 
„ wszystkiemi komunikacja ) przy bydź —  tey łaska- 
„ wey nadużywa Szanownych swoich W ierzycieli po- 
„ wolności, iżby w jego Domie ten akt generalny w 
„ rzeczy końca ze wszystkiemi spełnionym został —  
„ gdzie ciągle skutków niniejszej oczekiwać będzie 
„ odezwy—  Roku i S i 4 Mca Czerwca 26 dnia.

P o d p i s u i ę  P l e n i p o t e n t  B e r n a r d  S o b a ń s k i .

O g ł o s z e n i e  p o w t ó r n e
1 Szkoła Głucho-Niemycli, pod Dyrekcją X. Zy

gmunta Ru 1811. w Wilnie w Domu J. XX. Mis- 
syonarzów lOzpoczęta z Głucho-Niememi uczniami , 
przerwaną została z przyczyn zaszłych publicznych o- 
koliczności.—  Tenże sam X. Dyrektor Głucho Nie
mych poświęca powtórnie swoią pracę i pomoc dla 
tych nieszczęśliwych od natury upośledzonych dzie
ci , i wzywa ich Rodziców troskliwych , aby ustnie, 
lub przez pismo do niego nadgłosili się___ Ż y c z y  so
bie mieć wiadomość o wieku 'pomienionyeh dzieci: 
maiące mniej ośm la t, nie są zdolne do tey nauki. -— 
Miejsce na edukacją tymczasową obiera się w Domu
J. XX. Missyonarzów W ileńskich___ Z większym
pożytkiem poszłaby ta nauka , gdyby liczba uczniów 
zebrała się przynajmniej do sześciu osób.—  Czas o- 
twarcia tey szkoły później sie naznaczy.

O G Ł O S Ź E N  I E.
2 Dwór Iwieyski wzywa wszystkich Kredytorow 

maiących pretensye do zeszłego Mowszy Szmaiowi- 
cza mieszkającego w Miasteczku lwi u , Powiecie 
Oszmiańskim położonego, a do tegoż Dworu należą
cego , aby ci wszyscy na dzień 1 Sbra t. rckn z pe- 
wnemi dowodami na terminie pod utratą rzeczy nie 
chibnie jawili się , i dla tego takowe ogłoszenie po» 
trzykrotnie do Gazet pocjać determinuie.


